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W  następującą Niedzielę przypada doroczna Uroczy­
stość N. M ARJI PANNY R ó ż a ń c o w e j , która w Koście­
le  X X . Dominikanów  w W arszaw ie  obchodzoną bę­
dzie przez całą oktawę, z w ystawieniem  N. SAKRA­
MENTU, Processjam i i Kazaniami z rana po W otywie 
o godzinie lOej, a popo łudn iu  na Nieszporach ogodz: 
4ej. W  Niedzielę, to jest dnia 3go Października, od­
p raw iona będzie po mieście solenna Processja, przy od­
śpiew aniu pięciu E w a n g e l ii  S t y c h ; w  dniu zaś 8ym 
■w tymże Kościele rozpocznie się C zterdziesto-godzinne  
Nabożeństwo. Tak więc d. 11 Października będzie kon­
kluzja i C zterdziesto-godzinnego  Nabożeństwa i U ro­
czystości N. M ARJI PANNY R ó ż a ń c o w e j .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w skutek przedstawienia JO. Je­
nera ła  F e l d m a r s z a ł k a , Xięcia W a r s z a w s k i e g o , N a m ie ­
s t n i k a  K rólestw a, za szczególną gorliwość i poświęce­
n ie w niesieniu spiesznej pomocy chorym  dotkniętym 
cholerą, raczył w d. 7/m Wrze: r. b. Najm iłościwiej n a­
grodzić: Orderem Śtej A n n y  II kl:, Doktora Medy: Rad­
cę D woru Kuleszę, Lekarza Instytutu Sgo K a z im ie r z a  
w  W arszaw ie , i Banku Polskiego; oraz Orderem Stej An­
n y  III kl:, D oktora Medycyny A ssessorąKolleg: Ossako- 
w skiego, Naczelnego Lekarza Szpitala S. D c c iia  w  W a r­
sza w ie ,  Członka honorowego Urzędu Lekarskiego Gub: 
W a rsza w sk ie j; D oktora Medycyny i Aleuszera H irszla , 
Członka honorowego Urzędu Lekarskiego Gub: W a r­
szawskiej', i wolno-praktykującego Lekarza klassy lej 
Kleckiego.________ ______________

JW . P aniutyn, Jenerał-A djutant J. C. K. MOŚCI, 
przybył z N iższego Nowgorodu.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś .p . Ju lji z Ogrodo wi­
ęzów K osińskiej, Żony b. Naucz: przy Gimnaz: Realnem, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Do­
m inikanów, ogodz: lOtej z rana; na które, pozostały 
Mąż, Fam ilję i Przyjaciół zaprasza.

Jutro  o godz: lOtej z rana, w Kościele X X . B ern ar­
d yn ów  odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. 
p U m  Pruskiego, Urzędnika Komory Celnej P ra szk a ; 
n a  które, zaprasza się Krewnych, P rzyjaciół i Znajo-

m ^Dziś rano rozstał się z tym światem ś. p. Tomasz Gli­
nojecki, Zecer Sztuki Typograficznej, pracujący w D ru­
karni K ur je ra  W arszaw skiego. Zm arły, jeszcze za zy- 
cia ś. p. L. A. Dm uszewskiego, Redaktora K urjera , 
pracow ał w tejże D rukarni, i pozostawał ciągle przy 
swych obowiązkach, dopóki długa choroba; a następnie 
śm ierć, nie w ydarła go z grona żyjących.

Anna Baschke, Córka ś. p. Samuela Raschke, Radcy 
Handlowego, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
la t 21, wczoraj rozstała się z tym światem. W głębo- 
Idm  smutku pozostała Siostra wraz z obecnym, jako i

dwoma nieobecnem i Braćm i, zaprasza K rewnych, P rzy­
jació ł i Znajom ych, na wyprowadzenie zwłok Jej, dziś
0 godzinie w p ó ł do otej po południu, zdom uN ro  460  
przy ulicy Senatorskiej, na sm ętarz E w angelicki od­
być się mające.

W mieście powiatowem B ia łe j, na początku b. m. 
padła ofiarą epidemji w samej sile życia, A ntonina 
z Szalawskich M icińska, Żona P odprokuratora Sądu P o ­
licji Poprawczej. Odziedziczywszy po swych rodzicach 
staroświecką poczciwość, tradycyjnie ją  w domu swoim 
przechowywała, i takow ą Dzieciom, trzem Córkom  i 
jedynemu Synowi, jako klejnot kosztowny, vv spuściźnie 
zostaw iła. Niewiasta rzadkiej pracowitości, anielskiej 
dobroci i cierpliwości, zdrowego rozsądku, serdecznej 
pobożności, cichej rezygnacji, zjednała sobie życzliwość 
wielu osób, która się przy pochowaniu zwłok jaw nie 
odkryła. Skon też zawczesny ś. p. M icińskiej, głęboko 
zran ił serce je j Męża, dzieci ^nielicznego lecz kochające­
go ją  krew ieństw a. Oby ROG sprawiedliwy Antonino, 
za wszystkie przykrości doczesnego życia nagrodził cię
1 pocieszył w przyszłem!

Niedawno widzieliśmy żałobny obchód ś .p . Joanny 
z Charzewskich Igo  ś lubuK łodniekiej, pow tórnego Bo- 
rzy s ła w sk ie j. Po doczesnej ziemskiej pielgrzymce, w d. 
26 Lipca r .b . doszła do mety, od której cofnąć się, i za 
k tó rą  pójść dalej nie można; duch -jej czysty uleciał 
w sklepienia niebios, a skon nieodżałowanej pamięci, 
boleśnie dotknął nie sam ą rodzinę, ale wszystkich po­
łączonych z n ią  stosunkam i krw i, uczuciami przyjaźni, 
wdzięczności i szacunku. Poświęcona żona, n ieporó­
w nana matka, w dzieciach i odradzającej się z nich ro ­
dzinie, k tó rą  lubiła być zawsze otoczoną, widziała sw o­
je szczęście. Kiedy nawet zbiegiem wydarzeń, pokre­
w ieństw em  do zm arłej zbliżone rodziny, osierocone zo­
stały z rodziców, lub dotknięte były wypadkam i losu, 
przy niej znajdowały przytułek, wychowanie i usposo­
bienia wyjednywające im użyteczną przyszłość; w ró ­
w ni z w łasnem i tu liła osierocone dzieci, i temi samemi 
poświęceniami i macierzystemi okryw ała je  staraniam i; 
jest to anielska sfera uczuć, do której zm arła wznieść się 
um iała. W zorowa jej pobożność, jednała uw ażanie i 
uwielbienie powszechne; nie ma Kościoła, w którym - 
by przykładne jej modły K apłanom  i ubogim  znane nie 
były, dzieliła z niemi mienie swoje nie obficie lecz czę­
sto, i niepom ijając żadnego z żebrzących, wykonywała 
Ewangeliczne cnoty. Powiemy tu jeszcze, że pierwsza 
rzuciła i zakrzewiła pom ysł i ubieganie się do w ypra­
cowywania dywanów kwadratowych; wiele dam ró ­
w nie pobożnych w przyłożeniu się i trudach, podzielało 
te chw alebną intencję; z nich powstałe ofiary, przyozda­
biają dziś kilka Św iątyń P a ń s k i c h  w  W arszaw ie, a dwie 
z nich pokryw ają podnóżek Ołtarza cudownej BOGA­
RODZICY w Częstochowie. Dotkliwą jej stratę opłaku-
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ją  Syn, Synowa, Córki, Zięć, Wnuki i Prawnuki,Przyja­
ciele domu i rodzina, a my spieszymy im z ukojeniem i 
pociechą, przyjmując szczery udział w ich smutku, i od­
dając hołd należyty dla zgasłej. —  S. Ł.

Owóż i Październik, a z nim za dni kilka, ciągnie­
nie 3ciej klassy SOtej Loterji Klassycznej. Ciągnienie 
to rozpocznie się d. 7 t. nu, to jest zaraz nazajutrz po 
dwóch ostatnich świętach . uroczystych u Izraelitów. 
Rtoby wiąć jeszcze nie wykupił losu, niech korzysta 
z czasu, a ktoby chciał na nowo poprobować fortuny 
ze świeżym w ręku biletem, dlatego znajdzie się jeszcze 
takowy po kantorach tutejszych PP. Kollektorów. Tym 
czasem zaś, to jest, zanim rozstrzygną się losy szczę­
śliwych wybranków Fortuny, życzymy grającym wszel­
kich powodzeń.

Szanowny Redaktorze! Modlitwa czynu ludzkości, naj­
milsza jest BOGU: bo też i najmilsze uczucia budzi w cno­
tliwym sercu tego, który ją  w ykona. Kurjerek W ar­
szawski, co chwyta skwapliwie wszystko, co ulgę cier­
piącej ludzkości przynosi, przy datku A. W. dla bie­
dnych Wdów' i Sierot pozostałych po zmarłych chole­
rycznych, zapewne w wielu piieszkańcach kraju tutej­
szego, których OPATRZNOŚĆ uchroniła od grasującej 
epidemji, obudzi te święte obowiązki dla nieszczęśli­
wych bliźnich, jakie i w moim sercu wzniecić potrafił. 
A idąc za temi, z pensji emerytalnej, dobrotliwie mi 
przez N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA nadanej, jako dwudziestą 
część miesięcznej płacy, przeznaczam na ten sam cel co 
A.W ., r s . l  k .75 .—  J. B.

Do d. 12 b. m., oprócz ogłoszonych już w Kur jerze 
darów, następujące jeszcze Towarzystwu Dobroczyn­
ności i Komitetowi ochronnemu w Lublinie nadesła­
no ofiary: W W. Kronenberg Administrator docho­
dów' tabacznych, dla osób poświęcających się usłudze 
bliźnich, dotkniętych epidemją, cygar sztuk 3,000, ty- 
tuniu furi: 45, wartości rs. 115 k. 50; Kaniewski, dzie­
dzic Bychawy, wódki, garncy 52; Daniewski Profesor, 
rs. 15; Clirościelewski Sędzia, 1 korzec mąki; P rzy­
bylski Fabrykant wyrobów miedzianych, łyżkę wielką 
miedzianą do rozdawania porcji biednym, wartości rs. 2; 
Karwowski Patron, rs. 10; Kudelski Obywatel rs. 20; 
A. Stopczyk, rs. 10; Braun Inspektor, rs. 6; Balicki, rs. 
1 k. 30; Bezimiennie, rs. 1: Mejzner Obywatelka rs. 1; 
Bezimiennie, rs. I; Szczudłowski Aptekarz, rs. 7 k. 50; 
Prezes Dyrekcji Szczegółowej Tow: Kred:. Referendarz 
Stanu Łempicki, na szpitale cholerycznych rs. 15; Ra­
fał Glucksohn i Mathias Cohn, dla Chrześcjan rs. 15, i 
tyleż dla starozakonnych; Wojciech W ęgliński z Sie­
dliszcza, okowity gar: 20.

W jednym z domów tutejszych, gdzie przy ciągłej go­
ścinnością żaden szczegół wyjewintu gastronomiczne­
go nie jest przepomniany, widzieliśmy nowość świeżą 
dla winnej wygody sprowadzoną; jest to (porte-bou- 
teille) rączka srebrna, która obejmując szyjkę butelki 
szampana, a drugim końcem podpierając dno, bardzo 
udogadnia nalewanie tego nektaru, i ochrania rękę od 
zetknięcia się żywicą. Podobnego rodzaju wygody, są 
robione ze skórki, i używane już po niektórych han­
dlach, Zapewne biegli uznają całą wartość tego wy­

nalazku, i w zastosowanie wprowadzić go nieomie- 
szkają.

W Geneicie um arł w tych dniach Kawaler de R if- 
faud, znany z 27-letuiego pobytu w Egipcie. Podró­
żnik ten i wydawca okazałego dzieła, dotyczącego wędró­
wek swoich, P. Riffaud, był w Warszawie przed laty 
kilkunastu, bawił tu tygodni kilka, i zebrał prenume­
ratorów na dzieło swoje, którego część początkowa zna­
ną jest naturalistom i bibliofilom tutejszym.

Na wzór ogłaszanych w pismach tutejszych przez Ra­
dę Główną Lekarską, ostrzeżeń, co do zachowywania 
się w chwilach istnienia cholery, podane zostały w Ga­
zecie Lwowskiej te same przestrogi, jakie również po­
nawiane były i w Czasie (gaz: Krak:), a to z powodu 
pojawienia się w zachodniej części Galicji, oraz w Kra­
kowie i w okolicach nadwiślańskich obwodu Rzeszo­
wskiego choroby, z przypadłościami cholerycznemu 
Niech więc tylko mieszkańcy stron dotkniętych epide­
mją, ściśle się trzymają wskazanych im przestróg, a 
możemy ich z doświadczenia zapewnić, że uchronią się 
tak od tej klęski, jak się uchronili u nas ci wszyscy, 
którzy powodowali się nąszemi radami. W samym Kra­
kowie według Czasu, od początku epidemji zachoro­
wało osób 14, wyzdrowiało 5, zmarło 4, pozostaje 
chorych 5.

W czoraj złożono w Redakcji Iiurjera : od Ign: L. E. 
rs. 2 na odnowienie Ołtarza Śgo I g n a c e g o , w  Kościele 
po-Paulińskim.— Bezimiennie (ku pamięci niegdy 
Salomei Myszkowskiej) rs. 15, dla Wdowy Teodory 
Stróżyńskiej z trojgiem drobnych sierot po zmarłym 
na cholerę Franciszku Stróżyńskim  pozostałej, zamie­
szkałej przy uficy Wróblej pod Nrem 2887.—  Zebrany 
r S . 1 u P. K. od słuchaczów, przy wykonaniu przez 
jednego z amatorów pięknym głosem, śpiewu, prze­
znaczony został dla Józefy Kah: przy ul: Wielkiej.

Odnowienie pożarem w części zniszczonego tego lata 
domu, na rogu ulic Granicznej i Grzybowskiej, wkrótce 
dokończone zostanie.

Wczoraj zachorowało w Warszawie nu cholerę osób 
— , umarła 1; ogólna liczba pozostaje chorych — .

Grono znamienitych Europejskiej sławy śpiewaków 
włoskich, zjechało się do Warszawy; składają je : Lu­
cjan Lablache i Luida Pasqua z Paryża; a Henryk Tam- 
ber lick i Alex: Timoleone, z Londynu.

Onegdaj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Dobranoc Panie Panlalon, Wszyscy.— Wczoraj 
Teatr Rozmaitości był napełniony; Publiczność z głośne- 
mi oznakami zadowolenia przyjmowała P. Żółkowskie­
go w Kom: Vendeta, i po ukończeniu 3-krotnem wyna­
grodziła przywołaniem. Po Kom: Niedorostek, przywo­
łani zostali: Panna Ciemska 3-kroć, \ P. Chomanowski 
2-kroć; po Balecie Wesele w Ojcowie, Wszyscy po 2- 
kroć, i oddzielnie Pani Turczynowicz 3-kroć. Panny: 
Damse, Karolina Straus, Karska, Koćmierowska, oraz 
PP. Meunier, Popiel, Krzesiński i Kwiatkowski.

W następujących miejscach w Królestwie były poża­
ry : we wsi Sierki Pcie Łomżyńskim', we wsi Umieniu 
Pcie Łęczyckim; we wsi. Korytkowie w Powiecie Opo­
czyńskim; w czasie tego pożaru Antoni Kaczor, wyro-
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bnik, w płomieniach życie postradał; we wsi Wróble­
wie Pcie Wieluńskim , prze/ spalenie się zboża, i ró­
żnych sprzętów gospodarskich, pogorzelcy ponieśli 
straty przeszło rs. 1,400.

W dniu 8 b. m. w ni. Opatowie, starozakonna Łaja 
Frojman, lat 60 licząca, podczas pożaru, z przestrachu 
nagle żyć przestała.

Z Londynu piszą pod d. 24 b. m., że pszenic a trzy­
ma się mocno, i nieco więcej ochotników do spekula­
cji znajduje.

Most na Dnieprze w Kijowie, (dzieło angielskiego  
Inżeniera Vignolles), ma być ukończony na wiosnę r. 
1853. *

A n g l ja . —  Rada miejska City Londyńskiej, miano­
wała Komitet, który ma podać środki, w jaki sposób 
rada najlepiej odda hołd pamięci Xcia Wellington . —  
Dwór, po śmierci Xcia, przywdział żałobę na tydzień.— 
Po Xciu Wellington, zostariie Komendantem 5ciu por­
tów, Hr: Derby: Pułkownikiem greriadjerów gwardji, 
K ięA lbert; Pułkownikiem strzelców gwardji, Xżę Jerzy 
Cambridge.—  Wakuje dwa Ordery Podwiązki; kan­
dydatami s ą : Xiążę Northumberland i Margrabia Lon­
donderry. — Nowy Naczelny wódz wojsk angielskich, 
Jenerał-Porucznik Y ice-llrabia Ilardinge z Lahory, był 
Gubernatorem Jeneralnyin IndjiW schodnich, krótko 
przed wybuchem wojny z Punjaub, której świetny rezul­
tat jemu i Lordowi Hugh Gough, Anglja  winna. Po 
traktacie, w Lahorze, dzisiejszy Wódz Naczelny, został 
Parem. Żoną jego jest Lady Emil ja-.loarma Stuart, sio­
stra rodzona znanego w Warszawie  Margrabiego Lon­
donderry.—  Jedno z \V\$,mParyzkich, napisało z po­
wodu śmierci Xcia Wellingtona, że tytułów Xiążęcych 
w Anglji jest stami. Mylne to twierdzenie: wszystkich 
Xiążąt w połączonych Królestwach W ielkiej B rytanji 
i Irlandji, jest w ogóle tylko 29, a jeszcze jeden z tych 
Xiążąts Xżę Brandon, dwa tytuły, jeden angielski, a 
drugi szkocki nosi. Więcej Xiążąt w trzech Króle­
stwach niema, bo wiadomo, że w Anglji wszystkie ty­
tuły, nawet Kawalera, są do pierworodności przywią­
zane, a synowie Xiążąt, tytułu Xiążęcego nie mają.

A c s t r ja .—  Przed odjazdem Cesarza do Kroacji, spo­
dziewają się ogłoszenia kilku ważnych praw organi­
cznych, które już gotowe podpisu tylkoczekają.— Z Pe­
sztu  donoszą, że zbyt wczesna jesień i niepogody, prze­
szkodziły wiele manewrom; stan wojska nie najlepszy, 
do lazaretów wiele odchodzi. — Zakazano w A ustrji 
sztandaru koloru niebieskiego, białego i czerwonego; 
często był on używany w Kroacji i Slawonji; prowin­
cjom wolno używać swych sztandarów, byle nad niemi 
powiewały wstęgi z kolorami całego Cesarstwa. —  I)o 
Czech sprowadzają wiele żelaza i stali angielskiej. — 
Niektóre wydziały ministerjum handlu, uzyskają organi­
zację wojskową. Feldm:-Por: Hr: Caboga, ma zostać Je1 
neralnym Dyrektorem departamentu kolei żelaznych.

F r a n c ja . Paryż 24go W rześnia.— Według osta­
tnich depeszy telegraticznych z dnia dzisiejszego, Pre­
zydent o godz: 11 ej wsiadł na parostatek w Valence, i 
popłynął Rodanem do Avignon. Przyjęcie w Valence

było równie świetne jak w Grenobli, do 60,000 ludzi 
z okolic zebrało się, gminy pod przewodnictwem swych 
merów; pomiędzy zebranemi około 2,000 b. żołnierzy 
Cesarstwa, głównie na siebie zwracało uwagę. W Jej 
chwili tylko opisy podróży Prezydenta, mają pewien 
interes polityczny.—  Pomiędzy wyborcami jak dono­
szą gazety, taka obojętność ciągle panuje, że wielu 
mniema, że wybory na niczein spełzną w Paryżu, z po­
wodu braku prawnej liczby.—  Jeden z dzienników wło­
skich donosi, że Król Neapolitański i W. Kżę Toskań­
ski, wysłali kilku Jenerałów, dla powitania Prezyden­
ta do południowej Francji.—  Monitor dziś obejmuje 
artykuł dowodzący, że finanse Państwa Kościelnego, 
bardzo dobrze stoją. — Mnóstwo piemonchich Jenera­
łów, oraz Sardyński Minister wojny w Grenobli, wi­
tali Prezydenta.— Ogłoszono dwa dekreta ważne; pier­
wszy znosi wielką szkołę agronomiczną w W ersalu, 
założoną w 1848, a już dziś jedną z najznakomitszych 
w Europie; drugi udziela pozwolenie do założenia w P a­
ryżu  doków na wzór Londyńskich, które takie przy­
sługi handlowi oddają.— Prezydent' w Lyonie wręczył 
Prefektowi 10,000 fr. dla rozdania pomiędzy starych 
wojskowych.

H j s z p a n ja .—  W d. 6 b. m. około Gibraltaru, o ma­
łe ćwierć mili od pierwszych posterunków angiel­
skich, zaszła bitwa pomiędzy bandą rozbójników, do 
wodzoną przez sławnego z okrucieństwa Chato, z 25ciu 
ludzi złożoną, a 60 żandarmami: rozbójnicy bronili sig 
rozpacznie, wojsko straciło 4ch zabitych, 10 ranionych; 
rozbójnicy 5 zabitych i 3 ranionych, ale resztę wzięto 
do niewoli. Ta banda wciągu 6 miesięcy popełniła 
1-52 morderstw i 900 rozbojów. W ten sposób Anda­
luzja  oczyszczoną została z rozbójników.

P r u sy .—  Król 26 b. m . wrócić miał z Oldenburga do 
Berlina. —  Narady kongresu celnego odbywają, ale 
w bardzo zmniejszonym składzie. —  W Poznaniu  o- 
koło 3,000 osób wymarło na cholerę; stosunkowo wie­
lu  urzędników padło; samych Radców rządowych w O - 
ber Prezydium, pięciu przeniosło się do wieczności, nie 
licząc innych pomniejszych. Jakkolwiek w Poznaniu  
tak srodze szerzyła, się cholera, niczem to nie było w po­
równaniu z wioskami i miasteczkami, gdzie ludność li­
teralnie więcej jak zdziesiątkowaną została.

W ł o c h y .—  P a p ie ż  zwołał radę stanu na 2 0  Paźdz:. 
—  Strzelcy francuzcy rozpędzili bandy rozbójników 
z okolic Rzymu, część ubiwszy część do niewoli wzią­
wszy, przyczem jednak sami nieco ludzi stracili w ra­
nionych. Trudno było rozbójnikom długo się opierać,, 
albowiem codzień nowy oddział dawnych strzelców 
zmieniał się, a sztucce węseńskie sięgają o 7 do 800 kro­
ków i nader celnie są używane przez żołnierzy fran- 
cuzkich. Większa część rozbójników byli to dezertero- 
wie armji Rzymskiej; cała kompanja strzelców no- 
wo-formowanych w Viterbo do nich się przyłączyła.—  
W Porto diAnzo zjechać się mają: P a p ie ż , Król Nea­
polu  i Xiążę Modeński.

R o z m a it o ś c i. —  W liczbie zapowiedzi wywieszonych 
przed domem urzędnika stanu cywilnego w Saint-Josse 
ten Nooden w Belgji, czytano przed nie wielą dniami
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nazw iska: W taściciala dóbr Pana Vanduerne. z Panuj 
Łyd ją Fougnies, owdowiałą Hrabiną Bocarme. Zaślu­
biny odbędą się w zamku B ury.—  W Holmes^ (w Stanie  
M issysypi). żyje kobieta, która we W rześniu r. 1823, 
zaślubiła pierwszego  męża. Z tym wkrótce rozwód 
wzięła, i kolejno zaślubiała się i rozwodziła trzy razy. 
W r. 1848, to jest 25go roku po pierwszym ślubie, roz- 
wiedła się z czw artym  mężem swoim, znajdowała się 
na  pogrzebie drugiego , i zaślubiła powtórnie pierw sze­
go  męża swojego; trzeci jej mąż, dawał ślub. Od 4ch 
-lat żyje ona już w zgodzie, z p ią tym , czyli pierw szym  
mężem.— »W iele masz palcy u rąk, a wiele u nóg; 
zapytał na examinie bakałarz pachołka. »U rąk mam 
ich 10, ale u nóg zliczyć nie mogę, bo na dzisiejszy 
-examin musiałem wdziać buty.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bottardi Stechi Arty: Śpiewu z Paryża nr 613; Czarniecki Stef: 

Oby: z Wysokiego nr 407; Epstein .UB z Berlina Ar 965; Hofman 
EdW: Hz': K. S., Członek Senatu, z Leszna; Kobylańska Juljanna Ob: 
-z Drezna nr 482; Kołaczkowski Roman Oby: z Kurowa nr 626; Lu- 
lioradzki Ign: Oby: z Płocka nr 176; Lubieńska Konst: Hr. z Drezna 
jir  1066; Małachowska Cecylja Hr. z Nowego-Miasta; X. Pniewski 
Jan Kano: z Pułtuska nr 500; v o n  StendcrRadca Stanu, Dyrek: Girn: 
Realnego, z Petersburga; Wojno Leon Oby: z Ciecbomic nr 584.

W yjechali: Brzeziński Józ: Uczeń Uniwer: do Petersburga; Czy- 
-szkowski Paw: Kup: do Radomia; Grodziński W ład: Oby:doW yle- 
zinka; Michałowski W ład: Oby: do Zamościa; RindinJene:-Major 
do Brześcia Lit.:; Treipbicki Bogusław Oby: do Gub: Grodzieńskiej.

DOUESlEm
Ktoby sobie, życzył jecliać do LUBLINA i do CI1ELMA, 

swoim powozem o wspólnymi koszcie, z drugą Osobą mającą 
‘zamiar tę podróż w tych dniach odbyć; niech się raczy najspie­
szniej zgłosić do Szwajcara w Hotelu Litewskim. : m

Sp jźcdaż'.łw iĆv<BCrllO]M  w  Składach świec i p  
mydła Karola Scholtze, przy ulicy Przejazd i Se- ^  

= ^  natorskiej, wstrzymana w zeszłym tygodniu, z po- ^
I wodu powolnego dojrzewania onych, rozpocznie się na no- S  
I  wo w, dniu jutrzejszym, funt po Kop: 30 iJkop: 2Q._
    _ _ _

W  nocy z dnia 24 na 25 b. ni. we wsi Płochocinie Pow: W arsz:,
skradziono gwałtownym sposobem następujące kosztowności: 
JŁ O Ł C iB Y H . brylantowy; 3 sznurki Pereł orientalnych z klamer­
ką brylantową; Bransoletę złotą; garnitur złoty składający się 
7. Kolczyków, Naszyjników, Broszy i Bransolety wysadzanej tur- 

• i—  T™— u - —--  awonn n -wyrytemi li­
sek od kawy; 

przedmiota.
' 1 .C  IN WAV 5 y  /  ł v Y -— --------------- ---------------■ , , ,  .  A  ,
Srebro było z cyfrą A. J. ^Uprasza sio PP. Jubilerów liune osoby, 
iżby w razie powzięcia śladu, dali znać tutejszej Policji. Za w ykry­
cie tej kradzieży, przeznacza się nagrody rsr. 60.

\  l ( ; U O I I l  Rsr. 3  —  W  Niedzielę zginęły 
w' Kościele lub wychodząc z Kościoła Sgo Krzyza, 
O K l i Ł A R Y  złote. Znalazca raczy je zwrócić 

dń domu Hr. Aug: Potockiego na Krako:-Przedm:, a otrzyma po- 
w-yżśzą nagrodę. .

n l l N Z H l M K  suche na dole, składające się z 5u Pokoi, 
Kuchni ang:, Piwnicy i Drwąlni, z wolnym spacerem w ogrodzie 
i innenii wygodami, pod Nr 1526, przy ulicy Chmielnej, blisko 
Nowego-Światu, jest do wynajęcia od 7 Października r. li. W ia­
domość u Rządcy tego domu.

Na żądanie Opieki nieletnich Julji i Antoniny Kwiatkowskich, o- 
raz pełnoletnich SSrów Kwiatkowskich, pozostałość ruchoma po 
Ojcu ich Tomaszu Kwiatkowskim, składająca się z Mebli, Garde­
roby, Bielizny, Pościeli, Sreber, Zegarów, Tabakierek, Porcelany,

W  D r u k a r n i  Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d.

Szkła, Fajansu, Miedzi, i innych Sprzętów domowych, w dniu 24 
W rześnia (6 Paździer:) r .b . i następnych, od godz: 3 z południa, 
począwszy, pod Nr 752 przy ulicy Elektoralnej w podwórzu, za 
"•otowe pieniądze, sprzedana zostanie. —  R udnicki, Pisarz A. K.

W  M A G A * A A n E  M E B L I ,  pod N r 1355 
przy rogu ulicy Wareckiej, od strony Dzieciątka 
JEZUS, są do sprzedania różne M E B L E  palisan­
drowe, mahoniowe i jesionowe, -jako to : Garnitury 

w  najnowszych fasonach, Stoły, Konsole, Tualety, Stoliki do kart, 
Łóżka, Szafy, Komody, Kozety, Sześlągi, Fotele pokryte safjanem, 
lub bez pokrycia, Krzesła wyplatane, i t.p . różne Meble. (MAGA­
ZYN len dawniej istniał pod N r 1401 przy rogu ulic Marszałko­
wskiej i Śto-Krzyzkiej, o czem właściciel zawiadamia). —  Józef 
O lsztyński.

KAHETł poczwórna, w dobrym stanie, zda­
tna do miasta i do podróży, zwszelkiemi rekwi­
zytami, jest do sprzedania przy ulicy Długiej pod 
N r 557, na Potkańskiem. Wiadomość u Kowa- 

ła Komsta.
P O K Ó J  Kawalerski, z przejściem przez wspólny przedpo­

kój, jest do najęcia od 8 Października r. b. Wiadomość w handlu 
R. Broćkiego, pod Nr '1774 przy ulicy Sto-JersUcj^
.^ ||[Wj|tl1|>iĄ||l|l,iai|hl|llltl|hl|l|Md.hMl|l|.............

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-- 
Senatorskiej pod N r 477, w tych dniach nadejdzie! 
świeży transport K A .Y A J O B .E  Astrachańskiego - 
pocztowego.—  A. R ucharkin.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania z wolnej ręki, SUKNIE, 
SA L O PA , Chustki, Bielizna, Pościel, Wazony, i t. p. rzeczy, 
dla Dam i do serwantek, pod Ni- 739, na rogu placu Tłuina- 
ckiego, w domb W . Zawadzkiego, dawniej Ossolińskich.

Komisarz Administ: Cyrk: 4 ,5  i 6.—  Skutkiem upoważnieniaPre- 
sidii Tryb: Cyw: Gub: W arsz: zd, 23b. m. N r 9998, podaje do pu­
blicznej wiadomości, iżw d. 19 Wrześ: (1 Paździer:) r.b . o godz:12 
wpółudpie, pod N r 2418/19 przy ulicy Nowolipie, Ruchomości po 
n i e g d y  Julji Topolskiej pozostałe, przez publiczną licytację, sprze­
dane zostaną.—  Radca Dworu, Paniew ski.

L IC Y T A C J A  na Wyroby Introligatorskie, od­
bywa się codziennie od godz: 9tej z rana, przy rogu ulic 
Senatorskiej i Miodowej pod Nrem 496, aż do zupełnej
wyprzedaży onych.

Osoba młoda, usposobiona do krawiecczyzny i innych robót, 
życzy przyjąć obowiązek PAANT służącej; może złożyć świa­
dectwa z .poprzednich obowiązków. Wiadomość przy ulicy Be­
dnarskiej, w Sklepie Dobroczynności, obok fabryki W aty.

Na ulicy Dzikiej, dnia 29 Września r. b. wieczorem,A 
Y 1 9  zgubiono 35EG AKEI4. damski, mały, z dwoma kapsla- Y 
I)mi złotemi, z agrafką złotą w kształcie Liry, z dwoma turku-(| 
Isikam i. Sumienny Znalazca raczy odesłać pod Nr 2323, do,1 
J/Komissarza Policji Cyrk: 5 i 6, za nagrodą Rsr. 3.

NAGRODY Rs. 4 kop. 50. —  W  zeszłą Niedzielę wieczorem, 
przechodząc ulicą Elektoralną, Senatorską do Miodowej, zgubiono 
B B O S 5 K E , w kształcie węża, z dwoma rzędami turkusów i rzę­
dem pereł w  środku. Łaskawy znalazca raczy oddać pod Nr 538 
przy ulicy Kapitulnej, na 2gie piętro, do P. Szymańskiej.—  Tamże, 
wczoraj, Pies zgubił O I l I t O » i :  z nowego srebra, zcyfrąA . S.; 
znalazca raczy odnieść z ą nagrodą Rs. 1.______________________

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południc 15. _
Dziś rano wwsokość wody na t t  isle stop 2 cali
TEATR WIELKI. Dziś, Linda.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Xięga 3cia rozd zia ł l s z y .  

L a u re tta . Gapiątko.
OSTRYGI świeże, nadejdą jutrzejszą pocztą, do handlu 

Ant: Bysieńskiego, na Saskiein placu, w domu Skwarcowa.
18 (30) Września 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad: Dw: L.T .Tripplin .


